— Z Dziennika Praw. — 


Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 
Królestwa Polskiego. 
z Bożćy Łaski 
My MIKOŁAY Iy 
Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski. 
GC, -OTEL "GI 

W skutek prośby braci Morawczyków 
(Hernhuter) pragnących osięść w. Naszćm 
Królestwie Polskićm, byleby nazawsze by 
li wolnemi od obowiązku osobistćy służby 
woyskowdy; j 

Zważywszy, iż podobne uwolnienie zo- 
stało „już udzielone Mennonistom postano- 
wieniem Króleskim z d..4, Lipca 1817. r.; 

Na rapport Namiestnika Naszego w Kró* 
lestwie pólskićm ; postanowiliśmy i* stano- 
wiemy, co następnie: 

Artykuł 1. Rozporządzenia pomienio- 

nego Króleskiego postanowienia z dnia -% 
Lipca 1817r. dla Mennonistów wydanego, 
rozciągać się również maią do braci Mo- 
rawczyków (Hernhuter), którzyby osiedli 
w Naszćm Królestwie Polskićm. 
"Art 2. Ogłoszenie, tudzież wykonanie 
ninieyszego postanowienia, które w Dzien- 
niku Praw umieszczonem bydź ma, Kom- 
misgyom Rządowym, w czem do którey 
należy, polecamy. 

Dan w Petersburgu d. 22 Grudnia 1825 
(3 Stycznia 1826 ) roku, a panowania Na- 
szego pierwszego. 4 

(Podpisano) MIKOŁAY. 
przez Cesarza i Króla. 
Minister Spraw Wewn: i Poł: 
(podp:) T. Mostowski, 
i Minister Sekretarz Stanu: 
(podp.) Stefan Hr. Grabowski. 
Za zgodność z Oryginalem: 
Minister Sekretarz Stanu: 
(podp.) Stefan Hr. Grabowski, 
. Zgodno z Oryginałem: 


Radca Sekretarz Stanu, Jeneral Bdy 
(podpisano) Kossecki. 
+. Zgodno z Wypisem: 
Minister. Sprawiedliwości: 
W Zastępstwie, Radca Stanu: 
M, FYoźnicki. 
Sekretarz Jeneralny: 
W Zastępstwie,. Szef Bióra 
K. Hoffmann. 
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4 ROZKAZ DZIENNY 


Do Wovyska POLSKIEGO. 
l 


w Kwaterze Glównćy Dnia 17 (29) Stycznia. 
w Warszawie. 1826 roku. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 


116. 


MONITOR WARSZAWSKI. 


© 


W WARSZAWIE DNIA 4 LUTEGO 1826. ROKU W SOBOTE. 


Dostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 


Postępuie na Podporucznika 1 umie- 
szczony zostaje. 
w Batalionie FP eteranów czynnych. 


Cieplomierz R. Barometr, 2 iatr. Stan Nieba. 
j Zrana . Stopni zimna -. — 9 Cali 27 liniy 9.9 Południowy Pogoda. 
Dnia 2 Lutego Popoludniu . | Stopni zimna . —5 w = 30,5 |Poładniowy Poładniowo-zachodni Pogoda. 
Wieczorem Stopni zimna . — 3 6.77 14,2 |Poludniowy Poludniowo-zachodni Chm urpo. 
miee e pg: poza CERY" e FT RĘ ITYPATS CYT e PZ IANA > 
7 Zrana . Stopni zimna . — 3 |Cali a7 liniy 11,1 |Poładniowy Poludniowo-zachodni Chmurno, 
I 7 liniy y i ! 
3 Popoladniu .- | Stopni ciepła . La „ — 11,5 |Poludniowy Poludniowo-zachodni Slońce blade. 
Wieczorem Stopni zimna NK s — 119 Poludniowo.zachodni Gwiazdy. 


od wszelkich nieprzyjemności i zapobied” 
wszelkim nadużyciom, ponawia ninieyszóm 
dawnićy czynione obwieszczenia, iż podró- 


Z pułku 3 Strzelców pieszych; Sierżant | ni Extra-pocztą iadący, tylko taxą wska- 


starszy Jakób Rubinkiewicz. 
Otrzymują żądane dymissye , dla sła- 
bości zdrówia. 
w Gwardyi. 
W pułku Grenadyerów, Podporucznik 
Józef Eysenbach. 
w Korpusie „Artylleryi i Inżenierów. 


zane opłaty za konie, i przepisany trynk- 
geld Pocztylionom opłacać są winni; Pas- 
sażyerowie zaś iadący Deliżansami , prócz 


opłaty od osoby i rzeczy, Żadnyęcb jakich, 


bądź ani konduktorom ani pocztylionom 
oddzielnych wynagrodzeń dodatkowych da- 
wać nię są obowiązani. — Uprasza się prze- 


Przykommenderowany do kompanii 3|to przejeżdżających Kxtra-pocztą lub De- 


lekkićy pieszćy , Kapitan Józef Bem. 
Dla interessów familiynych. 
w Piechocie. 


liżansem aby wrazie doznanćy tego'rodza* 


iu nieprzyjemności, tak od konduktorów 


iako. też i pocztylionów zawiadomili o tém 


W Pułku 5 liniowym, Porucznik Józef | Dyrekcyą pod Rubryką bezpłatną Interesu 
Zienkiewicz, w stopniu Kapitana, z pozwo- | pocztowego celem pociągnienia dó nay- 


leniem noszenia munduru. 
w Jeździe. - 
W Pułku 2 Strzelców konnych, Pod» 
purucznik Kaietan Bratkowski, 
Otrzymują urlopy. 
w Gwardyi, 
W Pułku Grenadyerów , Podporucznik 


surowszćy odpowiedzialności przekraczają: 
cego zakazy tyle razy. ponawiane. 
w Warszawie 22 Stycznia 1826. 

Radca Stanu Dyrektor Jeneralny Po 

licyi i Poczt A, Sumiński. 

Sekretarz Jeneralny FFiduliński, 


Czechowski, przedłużenie urlopu, na ty- Fiommissya „FP oiewództwa Mazowieckiego. 


godni 6, do Gallicyi Austryackićy. 
w Jeździe. 

W Pułku Ułanów Jego Królewiczowskićy 
Mości Xięcia Oranii Nr. 1, Porucznik Kar- 
bowski, na dni 15, do Gallicyi austryackiey. 
— w Pułku 4 Ułanów, Podporucznik Kier- 
snowski, przedłużenie urlopu, na miesię- 
cy 2, w Gubernię Wileńską. 

w Batalionie Weteranów czynnych. 

Podporucznik Korytyński na dni 24,do 
Lwowa. + 
„w Korpusie Inwalidów i PY eteranów. 

Podporucznik Weteranów Słomiński, 
ňa dni 20, do Pruss, 

Wykreśleni zostają z kontrol. 

w Korpusie „Artylleryi i Inżenierów. 

W Dyrekcyi Artylleryi , Podpułkownik 
Franciszek Płewiński, zmarły w dniu 39 
r. b. 

w Jeździe 
Pułku Ułanów Jego Królewiczoskićy 
j Xięcia Oranii Nr. 1, Kapitan Igna- 
odlewski, zmarły w dniu 4% Sty- 
mb. 

Naczelny Wódz 
(Podpisano) KONSTANTY, 
FV. X. R. 
Zgodno z Ofyginalem p: t. ob, Pod- 
szefa Sztabu Głównego. 
Pułkownik Siemiątkowski, 


+ 


Dyrekcya Jeneralna Poczt Królestwa Pol- 
skiego. 

Pragnąc zabezpieczyć podróżnych tak 

Deliżansami iako i Extra-pocztą iadących. 


Z Powodu Że ogłoszona przez Pisma pu- 
bliczne w,dniu 6 Grudnia r. z. Licytacya 
in minns na reparacyą Magazynu Solnego 
w Kamionie na dniu 19 Grudnia r. ż. do 
skutku nie doszła, Kommissya Woiewódz- 
ka do powszechnóy wiadomości podaie, 
iż, do odbycia powtórnie rzeczonćy minus 
Licytacyi na mieyscu w Kamionie przed 
upoważnionym do tego Rewizorem Woie« 
wódzkim, Mechertem dzień 13 Lutego ry 
b. o godzinie 10 zrana przeznaczony został. 

w Warszawie dnia 1 Lutego 1826. 

Radca Stanu Prezes Rembieliński 


Sekretarz Jeneralny Filipecki 


—— m zaa N 


WARSZAW A. 


— Z Augustowa dnia 19go Stycznia. — 
W Kościele tuteyszym Parafialnym odby- 
ła się dnia dzisieyszego uroczystość zaprzy- 
siężenia na wierność Nayiaśnieyszemu Ce- 
sarzówi i Królowi MIKOŁAIOWI I. z-o- 
kazałością godną tak ważnego przedmio- 
tu. Uroczystość rozpoczęła się Mszą Śtą. o 
godzinie 11 przy odgłosie pięknóy muzy: 
ki; znany z wymowy JX. Dąbkowski Ka: 
nonik, miał kazanie w wyrazach pełnych 
czułości; poczćóm Kommissarz. Obwodowy 
W, Czyż stósowną przemową wezwał dó 
przysięgi Obywatęli, Urzędników i inne 
klassy mieszkańców Obwodu Augustow- 
skiego. Po wykonanćy -przysiędze licznie 
zebrane Duchowieństwo zaintonowało Te 
Deum, Kościół po prawóy stronie Wiel- 
kiego. Ołtarza przyozdobiony był” gusto- 
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arora Senatu w pierwszćy sekcyi piątego 


zawieszona była Cyfra Nayiaś. PANA, 


wuie ubranym tronem, wśrodku którego | 


a Na przeciwko domu Nr 2597 przy u- | porucznika Olchenu, naj stopień Poruczni- 
licy Bugai, wyrobnik Paraszczak łukasz | ka. 
lat 40 maiący , nieostrożnie łupiąc drzewo | 


przez usunięcie się kloca został zabity ; 
wszelka pomoc iuż stała się nieużyteczną. 
PRZYJECHALI (dniaai 3 Lutego) 
Chełmicki Ignacy obyw. z Okołowa — Brych Sa- 
muel kupiec ź Torunia — Lieven- Konstanty 
Hrabia z Petersburga — Zaborowski Teofil Sę- 
dzia z Brześcia — Bogusławski Woyciech Dy- 


rektor Teatru z Rawy — Boieht August obyw. 
z. Mąkolina. 


WYJECHALI (dnia 2 i 3 Lutego 


Baykow Lcon Jenerał do Wilna — Gurski Fran- 


ciszek Półkownik do Pułtuska — Popielowa Ana- 
stazya Obyw: do Piastowa — Widuliński Jan 
Obyw. do Końskich — Łempicka Katarzyna | 


Obyw. do Maliszewa — Fuxman Szymon. Ku- 
piec do Krzeszowa — Blumenthal Wilhelm Feldja 
ger do Petersburga. 


2 Peterslurga 7 (19) Stycznia. 
Jego Królewiczowska Mość Xiąże Pru. 
ski Wilhelm, przybył do tuteyszćy sto- 
licy. 
— Onegday ( d. 5 Stycznia) koło trze- 


cićy godziny, kupcy zgromadzeni w giel- przelewaniem okowitki. Ogień od świecy 


dzie przyiemnie zachwyceni zostali nie 
spodziewanćm przybyciem Cesarza Jmci i 
Cesarzowćy Jmci Alexandry. Uprzeymość 

z jaką Cesarz Jmć rozmawiać raczył z 
kilko kupcami doprowadziła do'naywższe- 
go stopnia żapał , jaki sprawiło przyby- 
cie do giełdy naszego ukochanego Mo- 
narchy i iego, dostoynćy MalżŻonki, 

— Vice- Hrabia Saint Priess, Jenerał po- 
rucznik Króla Jmci chrześciańskiego, przy” 
był do Petersburga. 

— Hrabia Romanzow Kanclerz Państwa 
zmarł wtuteyszćy stolicy. Statysta ciągle 
zalecony pod panowaniami poprzedniczemi, 
zaszczycony przez długie lata szczególniey- 
szem zaufaniem Cesarza Jmci „Alexandra , 
użyty do zawarcia jednego z aktów przez 
który Cesarstwo tak korzystnie powiększo- 
ne zostało , wspaniały i śmiały opiekun 
sztuk i nauk w ostatnich latach swego Ży- 
cia, które im szczególuićy poświęcił. Imie 
iego zaymuie chlubne mieysce w dzieiach 
narodu rossyyskiego,„ a pamiątkę z wdzię- 
cznością zachowuią wszyscy ci którzy u- 
mieią cenić waźność i pożytek przedsię- 
wzięć które tak hoynie wspierał, i miłość 
dobra publicznego które go ożywiało. 

— Gazeta Senatska obeymuie następuią- 
cy ukaz przesłany 25. Grudnia r. z. przez 
N. Cesarza do Senatu rządzącego. 

W dowód szczególnćy wdzięczności na- 
szćy za zasługi zmarłego Gabernatora woy- 
skowego, Jenerata piechoty Hrabiego Mi- 
łoradowicza, mianuiemy Radcą Stanu, Rad- 
cę Kollegialaego Miłoradowicza iego kre- 
wnego, który iest przywiązany do Proku- 


Departamentu. 

Baron Dybicz Jenerał Adiutand Szef 
Sztabu Głównego J. C. Mei przybył tu 
przed kilko daiami z Taganrogu. 

— N. PAŃ na przedstawienie J. K, X. 
Mości Alexandra Wirtemberskiego Dyrek- 
tora Jeneralnego komunikacyy lądowych i 
wodnych, raczył 31. Grudnia r. z. posu- 
nąć: Eag l | 

t.) FY „Korpusie Inżynierów: Kapitana 
Zégué de Laurenberg na stopień Maiora, 
Poruczników lzykowa 2, Monteverde, Ro. 


| Bogdanowicza l, na stopnie Maiora. 


70 


senkampfa Ad, Sanuczowa, Czedaiewa i] 
Czetwernikowa na stopień Kapitanów; Pod- 


1 
| 


2.) IF dywizyi budowników woiennych 
 Podpułkowników 7Yłossów i Kosmin, na 
stopnie -Pułkownika; Kapitanów Diakowa i 


| „m ĖS a - -00 

| ze Szwaycaryi 13 Stycznia. 

| = Dawny zwyczay przesyła nia pstrągów 
iz jeziora genewskiego na nowy rok, Kró- 
‘lowi Jmci Sardyńskiemu , pierwszemu iego 
| Ministrowi, Biskupowi  Freyburskiemu, 
| Wikaryuszowi iego i Ministrowi francuze 
kiemu interessów zagranicznych , i w tym 
| roku dopelniony został. 

— Listy z Hospicium góry S. Bernarda 
donoszą, Że nigdy fieszcze tak wielkich 
mass śniegu nie widziano; lawiny okropnie 


się pomnażaią ; za każdym razem ilekroć 
tylko psy wychodzą;: sądzą zakonnicy że 
ie iuż po raz ostani widzą. Jednekże po 
ostatnićm nieszczęściu , Żaden nowy przy 
padek nie wydarzył się. Śnieg kilka razy 
spadł na psy, szczęściem iednak zawsze 
unikły, niebezpieczeństwa. 

— Dwie kobiety z granicy Sekubelbach , 
w Szwaycaryi zaięte były 25 Grudnia 


doszedł świcy , obiedwie. tak okropnie się 
poparzyły [że umarły z ran swoich. 


Od Granic Włoskich 10 Stycznia. 
— J. C. X. Mość Arcy-Xiężna Vice Kró- 
lowa Lómbardzko-Weneckiego Królestwa, 
szczęśliwie powiła syna 7 Stycznia w Me- 
dyolanie. 


pow NN wn ann 


'— Donoszą z Wenecyi, że wspaniały ko» 
ścioł przez sławnego Kanowę w iego miey- 
scuj rodzińnóm zaczęty , a z prawdziwą szla: 
chetnością i wspanialomyślnością przez 
brata iego Senatora kończony z poświę- 
ceniem całego maiątku pozostałego po 
zmarlym “artyście, kilka milionów wyno- 
szącego, w roku bieżącym dokonany zo- 
stanie. Snmiennie dopelniano planów i 
rysunków tego wielkiegofmęża; fa znawcy 
zachwycaią się tym utworem, sztuki. 

— Donoszą z.Ceri pod dniem 22 z. m 
że gwałtowny wicher w nocy z d. Bt. 
m. odkrył napis grobowy jzijczasów rzym-» 
skich, obaliwszy mały domek, którego 
część dolna muru opierała się na marmu- 
rowym grobowcu, 


-— m aii 0 00 


z Rzymu 29 Grudnia . 

W Wigilią Bożego Narodzenia , po pier- 
wszych uroczystych nieszporach w kapli- 
cy Syxtyńskićy odbytych , Kardynałowie 
i Prałaci, ubrawszy: się w szaty właściwe 
godności swoiey, towarzyszyli Oycu Ś. 
który również w sukniach pontyfikalnych, 
zeszedł: po schodach prowadzących we- 
wnątrz do kaplicy Nay: SAKRMEMLEU; 
z tamtąd udał się uroczyście do k 
Śgo Piotra. Po oddaniu czci reli 
i Nay: SAKRAMENTOWI, zaczął Je- 
go Świątobliwośc antyfonę Cum jucundi. 
lale, poczém cała processya udała się do 
drzwi kościoła. Porządkiem szli nayprzód 
Duchowni zakonów i Prałaci, podług sto- 
‘pni, Biskupi i Arcy-Biskupi w kapach , 
Kardynałowie ; za niemi szedł, Papież trzy- 
maiąc w lewćy ręce świecę, prawą) ręką 
lad blogosławiąc. Qyciec :Ś. wstąpił na 


tton przygotowany dlo niego w przysion- 
kai każdy stanął około niego podług do- 
stóieńsiwa. Schody marmurowe, któremi 


się idzie do drzwi świętych, zdięte zostą- 
ły i na mieyscu ich wystawiono drewniane 
schody okryte kobiercami. Cegła, gipsi 
wapno , przeznaczone do zamknięcia drzwi, 
ulożone byly wytwórnie i porządnie po 
obu stronach drzwi, iako teź i narzędzia 
które miały służyć do pracy. Jego Świą- 
tobliwość zstąpiwszy po stopniach tronu, 
z mitwą i świecą , poświęcił wapno i cegłę 
które łęŻały ma stolika, i wielki, Mistrz 
obrzędów przypiął' mu fartuch. Uklękną- 
wszy przededrzwiami Qyciec 8. wziął kiel- 
nię srebrną z rąk Kardynała, wielkiego 
Penitencyarza, nabrał wapna i położy? go 
na środku proga, odmawialąt przepisane 
pacierze: to samo uczynił z lewćy strony 
i z prawey, błogosławiąc cegłę którą ma 
wapnie położył. 
wano Himn Celestis Urbs Jerusalem. Kåre 


Wtenczas właśnie śpie- 


dynał Penitencyaryusz toż samo uczynił 
co Papież, położył wapno i cegłę , poczóm 
Penitencyaryusze $. Piotra za nim tęż pra- 
cędokończyli. Nareszcie przyszli robotnicy 
iokryli drzwi święte płótnem które dos- 
konale naśladowało tyak mularski. Qy- 
cieć $, powróciwszy na iron odpasał far 
tach, ii umył ręcę wodą którą ma podal 
Xiąże de Gravina, i otarł ie ręcznikiem 
podany m przez Kardynała pierwszego Pres- 
bytera. Jego Świątobliwość odmówił zwy- 
czayne modły; pogaszono swiete, Papież 
żaśpiewał Te Deum. i dał błogosławieństwo 
Pasterskie; poczóm udał się -do pobliskie- 
go namiotu, zdiął z siebie suknie pony- 
filkalne, wsiadł do lłektyki i zaniesiody 
został na pokoie do siebie. Przysionek 
kościoła był bogato ubrany i oświecony, 


gdzie przysposobiono osobne miieysce dła i 
Królowćy. Sardyńskićy -i ićy córek, "dla 


Xiążęciai Xięźnćy Łukieskićy i dła chała 
dyplomatyznego., Woyska 
biorze, napełnieły mieysca przyległe Świą- 


w %ielkimen- 


tyni, i niezliczone . mnóstwo ludu kyło 


obecne temu obrzędowi. 

— W Dzień Bożego Narodzenia Kardy- 
nał Pacca celebrował w kaplicy Syxtyń- 
skiey i udzielał Kommunią Kardynalom 
Dyakonom. Podeżós Mszy S: dwóch ludzi 
trzymało szpadę i pendent, które były 
poświęcone podług zwyczaju przez Papie- 
ża po Mszy czytanćy którą miał w swo- 
iéy kaplicy. Po nabożeństwie Kardyna- 
lowie i Prałaci w kapach, udali się do 
wyższey galeryi Kościoła Ś. Piotra. Jego, 
Świętobliwość udał się tam także w lek- 
tyce, i ubrawszy się  pontyfikalnie "dat 
naywyższe błogosławieństwo Pasterskie ln- 
dowi zebranemu na placu. Potém ogło- 
szono Odpnst „po łacinie i po WTosku, i 


z Zamku S$. Anioła, artyllerya ognia da- 


wała. Qyciec Ś. po zdięcia z siebie sukni 
pontyfikalnych , przyiął od Kardynała Pac- 
ca, w imieniu całego Świętego Kolle- 


gium, zwyczayne w tym dniu powinszowa- 


nie, 

— Królowa Marya Teresa , wdowa ostat- 
niego Króla Sardyńskiego, przybyła do 
Rzymu z Xięźniczkami Córkami Swoiemi. 
W dniu 22 udały się do Watykanu dla od 
wiedzenia OQyca Ś. przyięte zostaly ż bo- 
norami, i Jego Świętobliwość wyszedł nu 
Królowa i Xiężniezki cheïa- 


usiłowania 


przeciw Nich. 
ły, pomimo Papieża, ukiy- 
knąć i ucałować stopy Jego. Rozmowa trv a- 
ła przez pół godziny yi Jego Świętolhli. 
wośći przypuścił do ucalowania hóg O- 
soby należące do orszaku Xiężniczek. 


nn e e À 


- pito." i >, 


- Król Jmć postanowił, 


"łów pensya audytorów, cuoco krýminal. 
-nych i fiskalnych. 


_nosi tenże dziennik, otrzymała pensyą; 
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Wiadomości z Grecyi' 


— Weęchabitowie pobiwszy zupełnie woy- | Króla do Madrytu. 


Ža zamieszkały, powolany żostał przez | 


ię 


— Na polu niedaleko Tours znaleziono 


W nagrodę iego usług | ułamki zbroi arabskićy,między któremi mie- 


- . - p . s je 4 e . . 
ska egipskie, weszli z wyumfem do Mekki. | mianował go Król nadwornym swoim den- | dziany srebrem wykładauny hełm z piękne- 


— Według naynowszych rapportów ze 
Stambułu (donosi korrespondent niemiecki) | którąf nawet za granicą pobierać będzie, 
miało to bydź w skutek przełożeń niektó- | pod tym iednym warunkiem, iż uczyć 
Nadto dał mu 
stryackiego Internuncyusza i posła francu- | Król Jmć złotą , brylantami wysadzaną ta- 
(P. Fonzi wrócił 


rych europeyskich Postów (osobliwie au- |ma młodego: Hiszpana. 


skiego ) że Porta skłoniła się do wysłania | bakierę, z cyfrą swoią. 
pełnomocników do głównćy kwatery Ibrahi- |iuź do Paryża.) 

nta, w celu rozpoczęcia układów z naczel- | __ Gazela Madrycka, ogłosiła następu- 
nikomi greckiemi. Lecz osoby świadome | jący artykuł wyięty ze sławnego wywodu 
rzeczy zapewniaią, że wyłącznie przedsta | zrobionego w Villanueva del Fresno w 
wienia Ibrahima, wsparte wstawieniem się | Fstremadurze ,28. Września z.. r. 


oyca jego Ali Mehemet, skłoniły Porte] pozna  Bl$bieta Cano. urodziła się 2. 


Stycznia 1786; była delikatnćy i flegma- 
tycznćy komplexyi. Doszła do lat 15 nie 


do wysłania rzeczonych pelnomoeników. 
Zapewnisią Że Porta dawnićy iuż zapewni- 
wszy naczelnictwo Ibrahimówi, 


G recy i 


doznaiąc innych słabości prócz zwyczay- 
nych dziecinnych W r. 1805 w 19 roku 
; nadaiąc każdóy prowincyj | dostała wielkićy choroby która zakończy- 
wielkorządcę z rodaków teyże prowincyi, | 4, 


chce teraz ograniczyć swę wł: ądzę zaięciem 
fortec greckich, n 
się uspieniem irwaiącém przeź trzy 
którzyby iednak pod naczelnictwem Ibra aaa f á ' 

yD PS Sy aà- | miesiące. Po tém przypadku była.w do- 
hima zostawali. Takowe stopnie rozdane bróm zdrowia przeż kilka miesięcy, lecz 
bydź maią tym naczelnikom greckim, któ- 


wpadła znowu w letarg który trwał mie: 
rzyby naypierwsi z poddaniem się pospie- 


aż sięcy siedm. Wyszedłszy z niego odzys- 
szyli. Mówią iuż wiele o propozycyach ,| kała 


; zdrowie i świeżość. swoię i utrzy- 
które w tym względzie poczyniono , a któ- 


mywała się w tymifstanie aź do początku 
jak w Konstantynopolu | roku 1815, w którymi to czasie znowu w 
utrzyninią,, miały bydź przyięte przez nie- letarg wpadła ; lecz tą razą odzyskała przy- 
których naczelników. Lecz z drugićy stro- | +omność dopiero 21. Września 1825 roku i 
ny słychać | iż Anglia, czyli raczéy iey A- | tak była słabą Że Żyła tylko 6 dni po 
ienci, starala się przeszkodzić tym układom Zmarła 28. Września r.z. 
mimo przyiacielskich oświadczeń sprawuią- | przez te sześć dni zachowała wszystkie 
cego interessa angielskie; zawsze iednók | swoje władze umysłowe i uważano Że po- 
Porta lęka się protektoratu angielskiego , 
nad Grecyą , i ma bydź mocno przekona- 
ną jà usiłowania gabinetu angielskiego do 
tego ledynie zmierzają ,i Że poselstwo P. 
Steatfori Canning w: tym względzie nastą: 


re, przynay mnićy 


przebudzeniu. 


znawała po głosie ospby które w 1815 by. 
ły jeszcze w dzieciństwie gdy, ostatni. raz 
w letarg wpadła. 

— Pewien dziennik francuzki utrzymy- 


wał Że, w dniu imienin królowćy, Markiz 
Memstier, posel francnzki, 
do króleskiego pokolu, Że mu odmówiono 
weyścia zpowodu iż się Król Jmć ubierał; 
lecz Że Margrabia pomimo tego oświad. 
czenia Żądał. weyśdź koniecznie. 

Tak się zaś ma rzecz cała: Podług ety- 
kiety hiszpańskiego dworu, Król, 


chciał weyść 
— (ała strata wóyska egipskiego kob. 
maitych bitwach do 12 Sierpnia r. z. wy- 
nósiła, wedlug dziennika wyprawy w Ale- 
xandryi wydawanego , 827 ludzi w zabitych 
i rannych , miedzy temi ieden pułkownik. 

R M a w cza. 
z Mudrylu 8 Stycznia. sie wielkiego peeyigola czyli besa rnanos, 
— OCaceta umieściła następniący rys chà- 
rakterystyczny. Króla Jmci: Brygadyer Ci- 
enfuegos nazwał był Króla Jmci Absolu- 
tystą; pociągnięty za to został do odpowie- 
dziajności przed Kommissyą woienną. Lecz 


lowa zaś przyymuie damy w wieczór. 

W wieczóć dpia'6 Grudnia: Pani Mou- 
stier udała się w towarzystwie swoiego mę: 
ĉa ma besa manos do Królowćy a w 
iż Jenerał nie ma | chwili weyścia do sali w którćy iedynie 
bydź dalćy badany , gdyż Król Jmć nie- 
zapomniał, jeszcze iego usług, których 
doznał będąc. w krytycznćm położeniu. 


przyymuią damy i szambelanów będących 


ki, nieznając zapewne etykiety tego dwo- 


E amn A ru, chciał także weyśdź z swoią Żoną ; | 


Król. Hiszpański podniósł do» 


3 Stycznia 
24,000 rea- TOT ot > 
myłkę odszedł mieupieraiąc się bynay- 


(Drs pay) 


mniey, 


marza 


— Brygadyer Rodil który okazał taką 
wierność, prawość i stałość w obronie zam- 
ku Callao, mianowany jest za nagrodę swo- 
ich zasłag marszałkiem polowym woysk 
króleskich. 

— Pułkownik D. Autonia Qientanilla 
gubernator wysp Chiloe, z tegoż powodu 


pósunięty jest na stopień brygadyera pie- 
choty. 


z Paryża 24 Stycznia. 
— Mówią iż w mowie króleskićy przy o- 
twarciu Parlamentu, wzmianka będzie , 0- 
znaczaiąca nieukontentowanie 2 wyroku 
|sądu. paryzkiego 
Konstytucyonisty. 
— Dnia 16 b. m. na posiedzeniu akade- 
mii umieiętności Professor: Kunth w swo- 


w sprawie Kuryera i 


— Uważano, mówi dziennik handlowy, 


Że Jenefał Castanos, był w teraźnieyszym i ostatni zeszyt dzieła Nova genera planta- 


rządzie siedm razy radcą Stana miano- | 7777: Na tém samém posiędzeniu P. Rai- 
wany, i rnont czytał rozprawę o wegetacyi szCczy= 
— Wdowa po Jenerale Bessićres, do- tów Pireneyskicli ; — owoc 35 letnich badań | 


córki ićy* zostały pannami honorowemi w ślin; między któremi 62 Kriptogamu. 


pałacu, a naystarszy syn'(16 lat mający) 
mianowany Jeneralem, 


— P. Fonzi, Rossyyski dentysta w -Pary- 


oślinach Aata noA opis 925 no- ` 
Ea roślin, 


ty stà, i wyznaczył mu pensyą 1500 realów, | mi ozdobami. 


Į. 


> gi nienia poznał swoię o- | RE 
leez gdy po obiaśi P . | ciągiem martyng aoi Przedsiębierca ró. 


Żeć musiały w ziemi przeszło tysiąc lat, 
od pamiętnaćy porażki Abdorrhamana przeż 
Karola Martella. 

— Ostrość pory rokti od nieiakiego cza- 
su wstrzymała prace około budowli do- 
mów w Paryżu. Wielu rzemieślników pór 
wróciło dó swoich mieysc rodzinnych ; lecz 
Tagodność dwóch zim poprzedzających ‘zas 
trzymała w stolicy naczną ich ilość któ- 
rzy, Że tak powiem, w nićy osiedli i powięk= 
szyli liczbę osób w nićy zamieszkałych: a 
w ziemie za zwyczuy pozbawionych za- 
robky: Dla zaradzenia niedogodnościom 
takiego stanu rzeczy , admińistracya używa 
od niejakiego czasu codziennie przeszlo 
tysiąc tych robótników i przeszło 400 ka- 
rów nadliczbowych do rozbiiania lodu i p> 
czyszczenia ulic ze śniegu. Środek ten 
|sprawuiąc ochędóstwo ulic, dostarcza zas 
razem liczney klassie tymczasowego utrzy- 
mania się, mieszkańców zaś tego miasta 
zachowuje od przykrych przypadków, mos 
Że nawet od innych niebezpieczeństw: lecz 
„eel ©siągnięty 
został znaczną ofiarą pieniężną. 


iak widać ten podwóyny 


— Pewien dziennik tak maluie wiek tes 
roźnieyszy : 

Zdaie się Że każda epoka ma swole 
szczególne znamie, Że w wieku naszym 
główną cechą' spółeczności jest szczególny 
pospiech w używaniu i Życiu. Jest to 
wiek improwizowania. Chwała, fortuna, 
geniusz, i potęgn wszystko się improwi- 
znie, -We wszystkich zawodach: widzimy 
puszczaiące się z niezrównaną gwałtowno- 
ścią mnóstwo wozów z goreiącemi kołami, 
które w krótce zapalaią się na drodze i 
swoich panów przyprawiają © zgubę. ` Zda- 
ie się Że Życie nie iest dostatecznóm. Diin- 


gie nadzięie , trudne nauki, pracowite u- 


silowania wstrętem nas przeymują, Wi- 
dżąc takową gorączkową czynność, tuki 
nacisk , iak Pani 


konwulsyyny myślimy 


przyymnie senle mężczyzn z rana, Kró-| Genlis, że koniec świata się zbliża i przy- 


palruiemy się niebu dla odkrycia ogana 
téy Komety  7Fhistona 
strącić z przestrzeni i między zniszczona 
światy rzucić trupa naszćy planety, 


który ma nius 


Pawszechnem hasłem iest: Dżywaym y 


syią; Skok: się istnieć! Ślepy nt 


bladego: spekt lanta. Wszędzie 


RE Va banque, ù towarzystwo test 
wćy części miasta, widzi upadek funra- 
mentów swoićy fortany, 
wznoszą się filary tych galeryy które mia. 
ły powiększyć 


wtenczas guy 


£ bogactwo iego o 3Ę miliońi. 
Gdy Xiądz Pradz sieie polityczne race 


| swego dowcipu , Rossini i Horacy Pr ertet 


nadają malarstwu i muzyce tenże Gam 
gwaliowny popęd tęż sumą niesłychają 
szybkość wykonania. Reprezentanci dutta 
tego wieku w zakresie szluk pogardzuią 


a cał RR $ |potomrością; ich uwodzenie stósuie. si 
ićm i Pi Humboldta mieniem złożył, 36ty | sę 


szczególnie do. cliwili obecney naszego 
bytu. Tym czasem człowiek dav:cipny, 
mimolazdem 0 tealr zaczepia ; powiadając 


taremnicę Pisania prędkiego i nieżwło- 


jeźney wystawy sztuk swoich; zawsze po. 
iego. Opisane w nichiest 133 gatunków ro- | 


Wwy, zawsze tan sum, zawsze obsypywany 


| oklaskami, zawsze bliski” niepamięci , pu- 
— Ostatni zeszyt dzieła Humboldta o 


,S4CZa male dramata. na ocean 

tyczuy, lekkie łódki które pływaią przyz 

chwilę i nikna. Madzi poeci oglas ca 
f 


Zdaie się iż szcżątki te le- 


poranku na giełdzie niszczy Jnb 


dram... 


-mý piasek na którym spoleczność 


| Panu tę przestrogę z kopią > 


Z a S AA dy 8 aa | ALE A ES Z: 


GO 
<a i aeia 


próby talentu, młodzi malarze kreślą-szki- | cudzoziemców. ~ Godefroy miany był od 


ce litografia, sposób łatwy i prędki, pod- 
daie się płochćy płodności naszych arty- 
stów. 
Nagromadzenie 
mieysch rozkosz, prac, uciech, iest ie- 
dyną potrzebą dusz; pomnażaią się Wy- 
nalazki ekonomiczne i mietody krótkie; 
już sztukę Paziella zamknięto w pudełku 
z perłowćy macicy, a taiemnice malar- 
"stwa w „pudełku do szycia. Pełno iest 
małych cudów, gdyż wszystko płodzi się 
w treplinuzach. Giętkość organów mło- 
dzieży dopomaga do nabycia pewnćy zrę- 
czności w sztukach, i lubimy patrzeć, iak 
mały chłopiec tryumfuie nad basetlą 
| wyższą :od niego, lub grad nót odgrywa 
' przelatując małemi palcami po ogromnym 
klawikorcie; iest to ieszcze iedno zwycię- 
ztwo odniesione nad czasem, iest to chwa- 
ła którą wiek nasz prędki lubi i nią się 
opiekuie. - 


w nayszezupleyszém 


| umysłów był -znakiem Życia i siły towa- 


rzystwa. Niestety! któżby w tak nadzwy- 
czaynóy żywości więcćy nie upatrywał 
trwogi i niepomyślnego stanu aniżeli siły 
i zaufania? Doświadczyliśmy tak okru- 
_ tnym sposobem niestałości fortuny, racho- 
spo- 
czywa Lyle razy usunął się pod nogami 
naszemi, Że myśl o mogącćy nastąpić rni- 
nie ieszczę nas ścigai miesza, * 

— Listihiszpańskiego Ministra Spraw ze- 
wnętrznych do Ministra Skarbu : 

„ Ambassador francuzki przy N. Królu 
naszym donosi co następuie w liście swo- 
im 2 5. Grudnia: „ Wielka liczba książek 
przeciwnych dobrym obyczaiom , rewołu- 
cyynych, lab bezbożnych wysejanas iest 
z Paryża do Hliszpanii i Ameryki, a nas 
wet dla ŚR przeszkód sprzeciwiaią- 
cych się ich w prowadzeniu, Spekulanci w 
mieysce ich prawdziwsch tytałów kładą 
tytuły dzieł nabożaych; czego dowodzi 
spis załączony, obeymuiący skazówkę pe- 
wnćy liczby dzieł tym sposobem przebra- 
nych. Na rozkaz Króla przesyłam JW. 


“néy listy abyś ią przesłał komu należy, dla 
przeszkodzenia wprowadzaniu książek w 
nićy wyznaczonych. ** 

Nustępuie po tém lista dzieł; widać z 
niey że Voltaire wchodzi do Hiszpanii pód 
‘tytulem: Zycie Š, Marcillena, Rousseau 
p.t. Życie Ś, Alexandra; Volney p. t. Ży- 
cie Ś. Michała; Dupuis p. t. Życie wię- 
tego Ferdynanda; Diderot p. t. Życie S. 
Stefana; Raynal p. t. Życie $, Karola. 
Dziennik z wyspy S$. Heleny p.t. Życie 
Panny Maryi; ZYertker p. t. życie Ś. Ce- 
cylii, i t. d. 

Któżby uwierzył że Kuryer francuzki 
_poważa się powstawać na Posła naszego i 
ten moralny czyn nazywa podłą denun- 
cyacyą, maiącą na celu upadek spekulacyy 
"iego współziomków. (Et.) 

— Dawny officyalista dóbr skarbowych 
Pnazwiskićm Godefroy znaleziony był w 
tych dniach bez Życia w mieszkaniu swo- 
jóm. Zdaie się że go przeięło zimno w 
nocy w nędznóm łożysku które nawet 
nie miało pokrycia. Ponieważ widać by. 
ło Że się był ruszał ; mniemają Że dla 
rozgrzania się cheiał się był zbliżyć do 
(swego starego psa, iedynego przyiaciela i 
` współmieszkańca iego , który leżał w ką- 
| cie izby, a zapewne z obowiązkiem ostrze- 
gania Pana 0 zbliżania się podeyrzanych 

wej. t 


J 


Nie mniemamy aby ten raptowny | 


sąsiadów za człowieka zostaiącego w nę- 
dzy, Nie raz przestawał na kilku kawał- 
kach skórki chleka na obiad i tylko w 
pewnych uprzywileiowanych dniach po- 
zwalał sobie wydać kilka szelągów w są- 
siednićy garkachni. Odzież iego oznacza. 
ža nędzę; był zamyślonył, ponary i z ni- 
kim nie Żył prócz tylko z psem który był 
zarazem iego towarzyszem i stróżem, Na- 
wet krewni iego rozumieli Że iest w nę- 
dzy. 

Jeduakże człowiek ten nosił zwyczaynie 
na sobie bądź w złocie, bądź w biletach 
bankowych summe od 25,000 do 30,000 
frank. Znaleziono ią na nim pod suknią 
w pasie skórzanym którego ani w dzień 
ani w nocy ye zdeymował.  Aienci wła- 
dzy przystąpiwszy po iego śmierci do 
„spisania inwentarza znaleźli w barľogu fo- 
Ża i pod kupą gnoiu, w rogu izby inne 
summy dosyć znaczne. 

Godefroy mial blisko 70 lat. Z począt- 
ku posluno po iak nayprostszy karawan 
dla przeprowadzenia go do ostatniego mie- 
szkania; lecz dziedzice zdziwieni i wdzię: 
czni wyprawili mu wspaniały pogrzeb. 

. (Et ) 

— Pewny Anglik mieszkający w pokoiku 
na trzecićm piętrze, miał zwyczay, wie- 
czór przy świecy czytać książkę , położy. 
wszy się w łóżku; d. 16 b. m. postępu- 
iąc za swoim zwyczaiem , zasnął, nie'zga- 
siwszy świecy, szprzęty zaięły się i on 
dymem uduszony został, 

— Śnieg na Pireneach od wiatrów polu- 
dniowy ch stopniał, i w potoku spadł do 
rzeki Tosu i innych tamże Źródła swoie 
maiących. Dnia 6 Garumna wezbrała, wie- 
śniacy uciekać musieli w nocy, a całe ko- 
ryto rzeki zasłwne było sianem, szczątka- 
mi sprzętów, zatopiónćm bydłem; w- wie- 
lu mieyscachi domy się pozawalały. W 
Agen woda aż drugiego piętra dosięgała. 
Dnia 8 koło 4 po poładniu zaczęła woda 
opadać; 

a "ADARKŚ, Bi 
z Bruge!li 21 Stycznia 

— P. William Copgreve podał proiekt 
oświecania miasta naszego gazem; 
palryotyzm znakomitych 
sprzeciwił się iego zamiarom, albowiem sa- 
mi rozebrali akcye, które P. William 
chciał kupić. Mówią że pewna dostoyna 
osoba, wdała się aby przedsięwzięcie to 
pozostało w ręku kraiowceów. ; 

— Dziecię dziesięcioletnie imieniem Jza- 
ak Sałammon z Amsterdamu, więzione zosta- 
ło iako będące przywódcą dwóch oszustw 
popełnionych z wielką zręcznością ,w 
dwóch sklepach Braxelskich; oyciec iego 
znayduie się terdz w domu poprawy St Ber- 
nard skazany na lat 10 więzienia za kilka: 
krotne oszustwa, 

Z W, ` 


lecz 
mieszkańców 


3 Londynu 19 Stycznia 
— Lód przeszkodził żegludze na Tami- 
zie. Pisma angielskie wzywaią dobroczyn- 
ności. publiczney dla przewoźników pozba- 
wionych przez to wszelkiego zarobku. 


— Handel wyrobów iedwabnych iest w 


Anglii w naysmutnieyszym stanie; w Spi- 
talfield samym leży 15,000 nieczynnych 
warsztatów i przeszło 30,000 rękodzielni- 
ków , licząc w to żony i dzieci bez robo- 
ty. W Bethnal - Green niedostatek ie- 
szcze iest większy, Domy miłosierdzia i 
szpitale tck są zapchane Że 3 lub 4 cho- 


rych musiano w iednóm łóżku umieścić, * 


— W Hampshire Telegrafe, znayduią 


się następuiące szczegóły , iak twierdzą, 
autentyczne o kapitulacyi zamku St Jouan 
dt Ulloa: Hiszpanie uzbroili w Hawanie 
trzy fregatyina nich wysłali woysko i 
wielką ilość zapasów wóiennych wszelkiego 
rodzaju, opaz Żywności dla zamku które- 
go przez trzy lata broniła garstka ludzi 
pod rozkazami generała € oppinger. 
Okręt Kommodora postradał maszty w 
ciągu podróży i musiał zawinąć do Hawa- 
ny. Dwa inne okręty doszły na mieysce 
swego przeznaczenia ; lecz zamiast popły- 
nąć prosto do zamku gdzie nieprzyjaciel 
niemógłby ich dosięgnąć, skoro uyrzały 
stary okręt duński o 20 armatach które me- 
hikanie uzbroili, eofoeły się nikczemnie i 
mężnego Coppingera zostawiły iego wła. 
vemu losowi. Generał ten widząc Że nie 
ma Żadnćy nadziei otrzymania pomocy i 
maiąc tylko 57 ludzi zdatnych do służby 
woyskowćy, zezwolił na kapitulacyą. Jene- 
rał Coppinger, iest Jrlandczyk lecz. odda- 
wna zostaje w słażbie Hiszpanii. 
— Chester Courant następuiący wypadek 
przytacza: z 


uwagi przykład powolności lwa. — W nie- 
bytności głównego dozorcy mónażeryi, Pa- 
nów Earl James .i syna, wspaniały lew 
będący ićy częścią, otrzymał pożywienie 
z rąk innego dozorcy, który wychodząc 
zupomniał zamknąć na rygiel drzwi od 
Klatki. Stróż nocny około godziny trze- 
|Slćy z rana postrzegł króla zwierząt, któ- 
ry przechodził się spokoynie w podwórzu 
i z ciekawością przypatrywał się otacząią- 
cym go przedmiotom. Stróż natychmiast 
zawołał właściciela i inne osoby należące 
do menażeryi, które przybywszy znaleźli 
lwa leżącego na koźle pówozu w podwórzu 
fobtykanta poiazdów Primes-street, iak 
gdyby sam na wolność zasłagiwał, albo 
teź znaiąc swoję. godność króleską dawał- 
posłuchanie otaczaiącym go poddanym 
czworonóżnym. Po kilku pieszczotach wła- 
Ścicieła, monarcha-łasów raczył zstąpićz 
swoiego tronu i bardzo łaskawie poszedł 
za młodą córką właściciela i powrócił do 
swego mieszkania. 

— Bogaty zbiór rękopismów sławnego 
podróżnego Bruce znayduię się teraz w 
posiadaniu iego pasierbicy złożoney w 
szpitala woyskowym Chelsea, pod dozo- 
jrem Pułkownika Speież; liczba rękopi- 
smów wynosi do sta; z których 24, w ięzy- 
ku Etiopiyskim, ieden w dyalekcie Ko- 
ptów, ieden po perska, inne w ięzyku a- 
rabskim. Pomiędzy pierwszemi iest pięć 
tomów: wielkich in folio, *obeymuiących 
Stary testament, bez psalmów ; wydane zo- 
stały przez sławnego Ludolfa w roku 1701. 
Pomiędzy temiż rękopismami żnayduie się 
nowy testament, w dwóch wielkich tomach, : 
słąwna Kronika miasta Axuur, i historya, 
Abissynii, w pięciu tomach. Między rękopis-_ 
mami arabskiemi znacznieysze są: szczegó- 
towe dzieie Hisżpanii za panowania Maurów, 
począwszy od Szeika Ahmedal Monkezi, 
w trzech tomach, dzieło historyczne, 
geograficzne i filozoficzne El Massu- 
di, pod tytułem Złote Łąki, w dwóch 
tomach; dykcyonarz biograficzny Eben 
Chalikana, i niektóre dzieła o Egipcie, 
tudzież o sztuce lekarskićy o poezyi , it. p. 
jRękopism Koptów iest ze wszystkich nay- 
waźnićyszy , znaleziono go w ruinach Te- 
bów; iego cała obiętość składa się z sze- 
snastu arkuszy pisanych wielkiemi lite- 
rami; mówią, iż dawano za niektóre etiop- 
skie rękopisma po 1,000, gwineów ; skąd 
można wnosić o wartości całego tego zbio- 
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Przed kilką dniami zdarzył się godny 


